
1 22 lutego 2015 r. PO GÓRACH, DOLINACH... 

Nr 8 (1081) 22 lutego 2015 r. 

 

Parafia pw. św. Klemensa, papieża i męczennika, w Ustroniu 

Adres internetowy Parafii:  http://www.klemens.beskidy.pl E-mail Redakcji:  pgd@klemens.beskidy.pl 

 

W  z a s i ę g u  p o k u s y  
 

Człowiek wzrasta przez podejmowanie mądrych decy-
zji. Decyzje zapadające w głębi serca i konsekwentnie 
wprowadzane w życie tworzą człowieka. Przez nie współ-
pracuje on ze Stwórcą w doskonaleniu siebie samego. Kto 
umie rezygnować z łatwego dobra, które go nie ubogaca, 
i sięgać po wartości prawdziwe, życie wygra. 

Czas podejmowania decyzji jest czasem pozostawa-
nia równocześnie w zasięgu pokusy i łaski. Pokusa wzywa 
do zadowolenia się dobrem łatwym, lecz nietrwałym. Łaska 
wzywa do zrezygnowania z tego dobra i opowiedzenia się 
po stronie dobra prawdziwego. Człowiek winien dobrze 
przemyśleć sugestie jednej i drugiej strony i dobrowolnie 
opowiedzieć się za jedną z nich. Chodzi o dobrowolne zaję-
cie stanowiska, czyli o pełną odpowiedzialność za wszyst-
kie konsekwencje tej decyzji. Jeśli wybiera dobro wskazane 
przez łaskę, pokusa zostaje pokonana, a człowiek zyskuje 
pokój i wolność. Jest to ważny krok na drodze ku dojrzało-
ści. 

Samo znalezienie się w zasięgu pokusy nie jest jesz-
cze złem. Tu na ziemi jest to nawet w pewnej mierze nieu-
niknione. Błąd polega na tym, że zbyt łatwo jej ulegamy, że 
nie znajdujemy czasu na spokojną ocenę dobra, jakie ona 
proponuje. Niewielu też ma ochotę wysłuchać argumentacji, 
jaką podaje łaska przestrzegając 
przed sięganiem po łatwe dobro. 

Jezus z Nazaretu podejmując 
dzieło nauczania, czterdzieści dni 
poświęcił na staranne przemyślenie 
i przemodlenie metod, jakimi będzie 
się posługiwał w głoszeniu i zakła-
daniu królestwa Bożego na ziemi. 
Decyzja nie była łatwa. Pojawiła się 
bowiem pokusa sięgnięcia po łatwe 

środki. Pokusa budowy królestwa, w którym jest pod dostat-
kiem łatwo dostępnego chleba, obfitość wielkich sensacji 
w postaci cudów i w którym wszystkim się dobrze powodzi. 
Pokusę tę trzeba było odrzucić. Nigdy bowiem nie można 
stworzyć szczęśliwej wspólnoty z ludzi, dla kórych najwyż-
szymi wartościami jest dobrze zastawiony stół, pogoń od 
sensacji do sensacji i opływanie w bogactwa. 

Szczęście można budować tylko na umiłowaniu praw-
dy, która daje wolność. Do tej wielkiej wartości prowadzi 
zaś droga ubóstwa, wyrzeczenia i ciszy. Błogosławieństwa 
ogłoszone przez Jezusa, jako konstytucja Jego królestwa, 
są odpowiedzią na pokusy, z jakimi zmagał się już przed 
rozpoczęciem publicznej działalności. 

To, że On sam znalazł się w zasięgu pokusy, dowodzi, 
że i my nie potrafimy jej unikać. I nie o to chodzi. Czas po-
kusy to godzina podejmowania decyzji, a więc czas niezwy-
kle cenny i twórczy. 

Jezus mając na uwadze wagę tych momentów 
w życiu, w których pojawia się pokusa, każe nam codzien-
nie wołać do Ojca: „Nie wódź nas na pokuszenie”. W tej 
modlitwie nie chodzi o życie bez pokus, ale o umiejętność 
rozmowy z Ojcem wtedy, gdy pokusa się pojawi.  

Jeśli w godzinę pokusy człowiek rozmawia tylko 
z pokusą, na pewno jej ulegnie. Jeśli natomiast potrafi na 
jej temat porozmawiać z Bogiem, na pewno odniesie nad 

nią zwycięstwo. 
Wielki Post to czas, w którym Ko-
ściół mobilizuje siły, by odnieść zwy-
cięstwo nad współczesnymi pokusa-
mi. Sukces jednak zależy od mądrej 
decyzji każdego chrześcijanina, któ-
ry potrafi zrezygnować z dobra ła-
twego i sięgnąć po dobro wielkie. 

 

Ks. Edward Staniek 

 I N I  E D Z  I  E L  A   W I  E L  K  I  E G O  P O S T  U 

 
LITURGIA SŁOWA 

 
 

I czytanie:  Rdz 9,8-15 

Psalm: Ps 25,4-9 

II czytanie: 1 P 3,18-22 

Ewangelia: Mk 1,12-15 
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G e t s e m a n i  

„Wtedy Jezus przyszedł z nimi do ogrodu zwanego 
Getsemani” (Mt 26,36).  

Ogród Getsemani położony jest u stóp Góry Oliwnej. 
W tłumaczeniu określamy to miejsce, jako tłocznię oliwy. 
Góra Oliwna cała porośnięta była oliwkami. Była też miej-
scem gdzie zatrzymywali się kupcy oraz pielgrzymi z całe-
go Izraela, którzy przybyli na święto Paschy. Tam właśnie 
udał się Jezus po spożyciu paschy ze swoimi uczniami w 
wieczerniku. Gdy Jezus wraz z uczniami przebywał w Je-
rozolimie, często właśnie tam udawał się na modlitwę. Tam 
też rozmawiał z uczniami tłumacząc im przypowieści. Dziś 
nieopodal bazyliki Narodów znajduje się Kościół „Ojcze 
nasz”, gdzie według tradycji Jezus miał nauczyć uczniów 
modlitwy.  

Wróćmy jednak do ostatniej modlitwy przed męką. 
Jezus prosił uczniów, Piotra i dwóch synów Zebedeusza, 
aby czuwali z Nim (por. Mt 26,36-56). Jakże przedziwne 
jest to, że w ogrodzie pierwsi rodzice wypowiedzieli posłu-
szeństwo Bogu i w ogrodzie dokonuje się akt najwyższego 
posłuszeństwa Syna Ojcu mając w perspektywie pełne 
odrzucenie przez ludzi, straszliwą mękę i śmierć na krzyżu. 
To miejsce, a raczej skała konania jest dziś czczona przez 
pątników. Chyba nie było osoby, która by nie uklękła i nie 
ucałowała tej skały. Modląc się w tym miejscu, prosiłem 
Pana Jezusa o dar ufności Bogu i Jego zbawczym planom 
wobec mojej osoby i całej ludzkości. Jezus modlił się na 
kolanach. Zniżył się do samej ziemi, Jego dusza stała się 
smutna, opuszczona, wzgardzona (por. Mt 26,39). Wołał z 
całych sił: „Ojcze, jeśli to możliwe, niech Mnie ominie ten 
kielich. Wszakże nie jak Ja chcę, ale jak Ty” (Mt 26,39). 
Jezus uczy nas pokornej postawy na modlitwie. Jezus 
uczy nas jak należy pertraktować z niebem. Jezus uczy 
ufności „ nie jak ja chcę, ale jak Ty” (tamże). Zrozumiałem 
te słowa do głębi będąc tam, u stóp Góry Oliwnej w ogro-
dzie Getsemani. Wiele wskazówek daje nam Jezus w 
ogrodzie Getsemani, np.: „Czuwajcie i módlcie się, abyście 
nie ulegli pokusie” (Mt 26,41). Pokusy otaczają nas wszę-
dzie. Szatan nie poprzestaje i wymyśla coraz to nowe me-
tody, aby człowieka odwieść od Boga i od modlitwy. Pan 
Jezus wskazuje, że siła płynie z ufnej i wytrwałej modlitwy. 
Panie Jezu. dziękuję Ci za lekcję modlitwy. Nie nauczyłeś 
nas modlitwy do siebie, ale nauczyłeś nas modlitwy do 
Ojca, który jest naszym Ojcem. Jest Ojcem, który wie, cze-
go nam potrzeba, co jest dla nas dobre. Nauczyłeś nas 
ufnej zgody na wypełnienie się woli Bożej, na przyjęcie jej. 
I nas otaczają mroki. Szatan, zazdrosny o nasze dziecięc-
two Boże, krąży jak lew ryczący (por. 1P 5,8). Do nas też 
przychodzi godzina, w której zostaniemy „wydani grzeszni-
kom”. Spotykamy nie jednego Judasza, który swym zdra-
dzieckim pocałunkiem wyda nas w ręce zbójców. To są 
trudne chwile. Tylko wytrwała modlitwa  i pełne poddanie 
się woli Bożej pozwoli nam przetrwać najcięższe chwile.  

Takie refleksje wyniosłem z nawiedzenia Getsemani. 
W następnym tygodniu rozważymy sąd nad Jezusem.  

 

Wasz brat  Franciszek  

Bp Pindel przed peregrynacj ą znaków ŚDM:  
spotkajmy si ę z Jezusem i Jego Matk ą 

  

Do odkrycia sensu niezwykłych znaków, które za nieca-
łe dwa tygodnie gościć będą w diecezji bielsko-żywieckiej 
zachęca bp Roman Pindel w liście pasterskim  z okazji pere-
grynacji symboli Światowych Dni Młodzieży. Ordynariusz 
zaprasza diecezjan do udziału w zaplanowanych wydarze-
niach i przypomina, że rozpoczynający się okres Wielkiego 
Postu powinien być okazją do otwarcia się na „uzdrawiającą 
miłość Boga poprzez udział w wielkopostnych rekolekcjach, 
głęboko przeżytą spowiedź, podjęte umartwienia i uczynki 
miłosierdzia”. 

W liście pasterskim „Aby odczytać znaki” bp Pindel poin-
formował, że w ramach przygotowań do XXXI Światowych 
Dni Młodzieży w Krakowie, symbole ŚDM w dniach od 28 
lutego do 14 marca gościć będą w wybranych piętnastu ko-
ściołach diecezji bielsko-żywieckiej. Wyjaśniając historię i 
znaczenie symboli ŚDM – wizerunku Matki Bożej „Salus Po-
puli Romani” wraz z Krzyżem Światowych Dni Młodzieży – 
ordynariusz przypomina, że peregrynacji towarzyszyć będą w 
kilku miejscach nabożeństwa drogi krzyżowej, w czasie któ-
rych wierni wyjdą na ulice z niesionym na ramionach Krzy-
żem ŚDM. 

„Kościoły przyjmujące znaki Światowych Dni Młodzieży 
pozostaną otwarte przez całą dobę. Obok nabożeństw odpra-
wianych w wyznaczonych godzinach, zapewniony będzie 
czas na modlitwę w ciszy, adorację i skorzystanie ze zdrojów 
miłosierdzia Bożego w sakramencie pokuty” – podkreśla bi-
skup, zachęcając wiernych do wzięcia udziału w peregrynacji. 
„Zaproszenie to kieruję przede wszystkich do ludzi młodych, 
ale także do całych rodzin - dzieci i dorosłych, do kapłanów i 
osób konsekrowanych” –  podkreślił i zachęcił do „odszukania 
dogodnego miejsca i przybycia na spotkanie z Jezusem i 
Jego Matką”. 

Duchowny wezwał do modlitwy także w intencji owoców 
pielgrzymowania znaków w naszej diecezji i w intencji przy-
gotowań do Światowych Dni Młodzieży w Krakowie w roku 
2016. „Prośmy o to, by jak najwięcej z nas otworzyło drzwi 
swych domów na przyjęcie młodych pielgrzymów z różnych 
stron świata, a młodzież diecezji bielsko-żywieckiej zaanga-
żowała się w przygotowania i dobrze przeżyła Światowe Dni 
Młodzieży, które odbywać się będą w naszej metropolii” – 
zaapelował, wspominając także wagę modlitwy w intencji 
pokoju na świecie, oraz chrześcijan zabijanych i prześlado-
wanych w różnych krajach. 

Biskup przypomniał na koniec o czekającej diecezjan 
we wrześniu br. peregrynacji Obrazu Pana Jezusa Miłosier-
nego z krakowskich Łagiewnik oraz o zaplanowanej na prze-
łomie kwietnia i maja Diecezjalnej Pieszej Pielgrzymce do 
Łagiewnik, na koniec której uczestnicy odnowią akt zawierze-
nia diecezji Miłosierdziu Boga. 

Peregrynacja znaków ŚDM w diecezji bielsko-żywieckiej 
rozpocznie się 28 lutego w parafii Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła w Skoczowie. Ikona i Krzyż nawiedzą kościoły, sank-
tuaria, klasztory w śląskich i małopolskich parafiach diecezji, 
m.in. w Strumieniu, Cieszynie, Ustroniu, Koniakowie, Rajczy, 
Żywcu, Szczyrku, Andrychowie, Kętach, Oświęcimiu, Jawi-
szowicach, Wilamowicach, Bielsku-Białej i Czechowicach-
Dziedzicach.               Za www.diecezja.bielsko.pl 
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Ś w i ę t e  g ó r y ,  ś w i ę t e  m i e j s c a  -   

C y r y l o - m e t o d i a ń s k a   

m i s j a  c h r y s t i a n i z a c y j n a  n a  Ś l ą s k u   

w  ś w i e t l e  o s t a t n i c h  b a d a ń  a r c h e o l o -

g i c z n y c h  i  t r a d y c j i  
 

Niemcza 
Nazwa Niemcza może pochodzić od Niemców i notatka 

Thietmara, iż gród ów wybudowali Niemcy, zasługuje na wiary-
godność. Nie byli to jednak żadni poprzedni zdobywcy kraju, 
ani rycerze najemni, lecz raczej, jak przypuszcza S. Zakrzęski - 
Bolesław Chrobry str. 414 uwaga 48 - niemieccy rzemieślnicy. 
Najprawdopodobniej zaś byli to niemieccy jeńcy wojenni użyci 
do budowy grodu w charakterze niewolników. 

 

Marian Zygmunt Jedlicki - przypisy  do Kronika Thietmara 
 

A oto, jak brzmi ta notatka: 
Kronika Thietmara - 1017 
59 (44)  (…) Taktyka Bolesława Chrobrego polegała na 

tym, by nie dopuścić Henryka II do przeprawy przez Odrę, a 
ponieważ Głogów stanowił doskonałą pozycję obronną, przeto 
tu postanowił on związać główne siły cesarza i w tym celu pro-
wokował do walki, przygotowawszy poprzednio zasadzkę w 
postaci oddziałów łuczniczych ukrytych w okolicznych lasach. 
Lecz właśnie dlatego Henryk II nie dał się wciągnąć do walki i 
wydał ów rozkaz swoim wojskom. 

Następnie wysłał przodem dwanaście legii, wybranych z 
głównej siły zbrojnej, do grodu Niemczy, który stąd swą nazwę 
wywodzi, że niegdyś przez nas był założony. Nie mogąc zadać 
mu większej klęski z powodu ciemności i nocy i ulewnego desz-
czu zdołały one przepędzić tylko część jego wojsk, część zaś 
puściły wbrew swej woli do grodu. Gród ten leży w kraju ślą-
skim, który nazwę tę otrzymał niegdyś od pewnej wielkiej bar-
dzo wysokiej góry. 

Gród Niemcza na Dolnym Śląsku, jest położony  na połu-
dniowy wschód od góry Sobótki. Należy też zwrócić  uwagę na 
strategiczną wartość Niemczy, która panowała nad drogą z 
Wrocławia do Kłodzka. Przez opanowanie tego grodu Henryk II 
pragnął zabezpieczyć sobie ewentualną drogę odwrotu ku Cze-
chom. 

 

Marian Zygmunt Jedlicki - przypisy  do Kronika Thietmara 
 

Dzisiejsza góra Sobótka, zwana wówczas Góra Ślęża – 
Mons Silensis. Etymologia tej starej nazwy stała się zarzewiem 
sporu pomiędzy uczonymi niemieckimi a polskimi na termat 
pochodzenia nazwy Śląska i Ślężan. Uczeni niemieccy wywo-
dzą tę nazwę od germańskiego plemienia Silingów, polscy zaś, 
w zgodzie z tekstem Thietmara, łączą nazwę Góry Ślęża z ple-
mieniem polskim Ślężan. O tym sporze i jego wynikach pisze: 
W. Semkowicz – Góra Sobótka i jej zabytki polskie. Biblioteka 
Przeglądu Zachodniego, Poznań 1949, str. 81 i następne. 

za: Marian Zygmunt Jedlicki - przypisy  do Kronika Thietmara 
 

Owa góra wielkiej doznawała czci u wszystkich mieszkań-

ców z powodu swego ogromu oraz przeznaczenia, jako że od-
prawiano na niej przeklęte pogańskie obrzędy. 

 

Kronika Thietmara tłumaczenie (z tekstu łacińskiego) wstep i przypisy Ma-
rian Zygmunt Jedlicki, Wydawnictwo Prac Naukowych UNIVERSITAS Kra-

ków 2012, ISBN 97883-242-2207-0, str. 207. Marian Zygmunt Jedlicki - 
przypisy  do Kronika Thietmara 

 

Ślężanie 
 

We wczesnym średniowieczu Ślęża była świętą górą ple-
mienia Ślężan (zwanych przez niemieckiego kronikarza Thiet-
mara Silensi lub Cliensi, a przez Czechów w dokumencie pra-
skim z 1086 roku Zlasane). Było to jedno z dwóch największych 
(obok Dziadoszan) plemion słowiańskich zamieszkujących ob-
szar Dolnego Śląska. Zajmowany przez nie teren rozciągał się 
od dzisiejszego Wrocławia po okolice Lwówka i Bolesławca. 
Centrum plemienia znajdowało się wokół góry Ślęży i grodu 
Niemczy. Według Geografa Bawarskiego Ślężanie w IX wieku 
zamieszkiwali 15 grodów. Przed połową X wieku  tereny mogły 
być podporządkowane Państwu Wielkomorawskiemu i królom 
czeskim. Pod koniec X wieku znaleźli się w obszarze państwa 
wczesnopiastowskiego. Od terytorium Ślężan (Silensi) pocho-
dzi nazwa Śląsk, która pierwotnie oznaczała obszar zajmowany 
przez to plemię. 

 

Agnieszka Malinowska-Sypek, Robert Sypek, Dawid Sukniewicz – Przewod-
nik archeologiczny po Polsce. Wyd. ARKADY, Warszawa 2010r, str. 56 
Odkrycie X-wiecznego kościoła pod katedrą na Ostrowie 

wrocławskim w 1997 roku nasunęło niebawem przypuszczenie, 
że w większej wtedy i starszej Niemczy także musiała istnieć 
świątynia chrześcijańska, na co mogła też wskazywać znana 
wzmianka mnicha z Sazawy dotycząca 990 roku – „Item godem 
anno Nemci perdita est”. 

Powszechnie uważano, że dotyczy ona tylko zajęcia 
Niemczy przez Mieszka I, ale dokładniejsza jej analiza pozwala 
sądzić, że może zawierać też inną informację. Nie była to bo-
wiem, zdaniem Edmunda Małachowicza, sucha kronikarska 
informacja o wydarzeniu politycznym, lecz żal nad utratą brat-
niej dla Sazawy placówki – wspólnoty mniszej, najprawdopo-
dobniej likwidowanego już w X wieku obrządku słowiańskiego. 

W Niemczy, odkryto jedynie ślady najstarszych wałów 
odcinających tę kulminację od pozostałej części wzgórza. Przy-
pominano natomiast badania z 1960 r. prowadzone pod kierun-
kiem Włodzimierza Hołubowicza na terenie cmentarza przyko-
ścielnego  i odkrycie wtedy reliktów kościoła XV- wiecznego. 

Oprócz murów XIV wiecznych odkryto wtedy inny, nie-
związany z nimi, głębiej usytuowany fragment muru o innej 
konstrukcji i innym układzie, lecz niestety badania przerwano i 
wykopy zasypano. Informacja o tym zawiera wzmianka prof. 
Włodzimierza Hołubowicza w „Śląskich sprawozdaniach Ar-
cheologicznych”. Pozbawionych jednakże materiału ilustracyj-
nego.: „W roku 1960 w obrębie fundamentów budowli sakralnej 
z XIV wieku natrafiono tuż nad calcem stwierdzonym przy po-
mocy wierceń, na regularny układ kamieni na zaprawie z gliny 
w otoczeniu warstwy kulturowej z materiałem ceramicznym, 
który można datować na IX-X wiek, jeżeli nie wcze-

Restauracja BaHus  
jest świetnym miejscem do organizacji wszelkiego rodzaju imprez. 

Specjalizujemy się w organizacji: 
- przyjęć weselnych, 
- bankietów, 
- imprez cateringowych, 
- innych imprez okolicznościowych. 

USTROŃ 
ul. 9 Listopada 10 

tel. 33 854 26 72 
kom. 602 831 296 www.bahus.pl 

str. 6 
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    P o d z i ę k o w a n i a  p i e l g r z y m ó w  d o  

W ł o c h   

–  d l a  K s i ę d z a  P r o b o s z c z a   

W imieniu wszystkich Pielgrzymów do Włoch  
w dniach 7-14 lutego br. chciałam złożyć szczere i gorące  
podziękowania naszemu opiekunowi ks. proboszczowi 
Antoniemu Sapocie - za zorganizowanie tej wyprawy do 
tak cudownych miejsc na ziemi włoskiej.  

Przeżyliśmy 6 dni w kolebkach katolicyzmu, chrześci-
jaństwa – mających dla nas ogromną wartość nie tylko 
zabytkową, ale także duchową, religijną, emocjonalną.  

W każdym dniu doświadczaliśmy ogromnych łask 
Bożych, szczególnie podczas audiencji papieskiej w naj-
bardziej słonecznym dniu 11 lutego, gdzie było nam dane 
zobaczyć papieża Franciszka z bliska, który przywitał na-
szą Pielgrzymkę z ołtarza na Placu św. Piotra. W tym dniu 
Papież mówił o wartości wielopokoleniowej rodziny, a 
szczególnie o wielkiej radości, którą przynoszą nam dzieci, 
są one Wielkim Darem, są nadzieją rodziny i całego społe-
czeństwa. Radość dzieci sprawia, że drgają serca rodzi-
ców.  

Sanktuarium Santa Casa w Loreto, Sanktuarium św. 
Oblicza w Manopello, Sanktuarium św. Kamila w Bucchia-
nico, Bazylika Santa Maria Maggiore, Bazylika św. Pawła 
za Murami, Bazylika św. Jana na Lateranie, św. Rita z Ca-
scia, św. Benedykt i św. Scholastyka z Nursji, Bazylika św. 
Franciszka oraz Bazylika Matki Bożej Anielskiej w Asyżu, 
nie wspominając zabytków w Rzymie: Coloseum, Scala 
Santa - Święte Schody , Forum Romanum, Kapitol, Pala-
tyn, Pomnik Wiktora Emanuela II - gdzie znajduje się Oł-
tarz Ojczyzny, Łuk Konstantyna, Fontanna di Terevi, Plac 
Hiszpański - każde z tych miejsc wywarło na nas ogromne, 
niezapomniane wrażenia. Wielkość i ogrom historii oraz 
potęga chrześcijaństwa - powalała nas na kolana.   

Mieliśmy nawet takie szczęście, że w poszczególnych 
bazylikach i sanktuariach zakonnicy opiekujący się tym 
miejscem opowiadali nam o życiu świętych. Tak właśnie 
było w poniedziałek 09.02.15  w Bucchianico w Bazylice 
pw. Św. Kamila de Lellis (1550-1614) – który to Święty był 
właściwie genezą naszej Pielgrzymki. Młody Kamil - chło-
pak raczej niesforny, porywczy, skłonny do hazardu, do 
wojenki, a jednak szukający właściwej drogi życiowej. Trafił 
w końcu do klasztoru San Giovanni Rotundo i tam po roz-
mowie z O. Angelo – postanawia zmienić swoje dotychcza-
sowe życie i wstąpić do klasztoru. Jednak otwarta rana na 
nodze spowodowała, że musiał przerwać nowicjat i wyru-
szył do szpitala św. Jakuba w Rzymie, by leczyć ranę i 
służyć chorym. Święcenia kapłańskie przyjął w roku 1584. 
Za zgodą Papieża założył Zakon Kleryków Regularnych 
Posługującym Chorym i otrzymał również aprobatę na no-
szenie czerwonobrązowego krzyża na prawej stronie habi-
tu i płaszcza. Całe życie poświecił chorym i cierpiącym. 
Przemierzał całe Włochy, by służyć najbardziej potrzebują-
cym. To w tych osobach odnalazł Chrystusa, im poświęcał 
się bez reszty.  

Oby każdy z nas, choć odrobinę w swoim życiu, przy-

pominał tego, który bezinteresownie potrafił poświęcać się 
dla potrzebujących. Koniecznie w tym miejscu muszę do-
dać, że Zakonnik, który opowiadał nam tą historię, często 
zwracał się do naszej młodzieży, a szczególnie do dwóch 
naszych Kamilów ministrantów, którzy  służyli podczas 
mszy w tym Sanktuarium. Na przykładzie św. Kamila poka-
zał nam, że trzeba i można być świętym za życia, aby do-
sięgnąć zbawienia. Ważne jest by odnaleźć cel życia, dą-
żyć do zrozumienia cierpienia, które nas dotyka, by zamie-
nić je na pomoc dla innych. Nasz Ks. Proboszcz podczas 
kazania w tym dniu, skierowanego głównie do Kamilów 
oraz ministrantów i młodzieży uczestniczącej w Pielgrzym-
ce – które właściwie było mottem i przesłaniem całej Piel-
grzymki do Włoch – życzył im wszystkim, by odnaleźli sens 
życia, dokonali mądrych wyborów w młodości, które czeka-
ją ich w najbliższej przyszłości, by nawet gdy się pogubią - 
odnaleźli drogę prawdy i wartości wskazane przez Chry-
stusa.  

Myślę, że każdy z rodziców  modli się o takie właśnie 
łaski dla naszych dzieci i w tej intencji odbyła się ta Piel-
grzymka. 

Rodzice ministrantów dzi ękuj ą ks. proboszczowi 
Antoniemu Sapocie za opiek ę i trosk ę o naszych 
chłopców, za to że Ksi ądz Proboszcz potrafi ich do-
warto ściowa ć, że dodaje im pewno ści siebie i umacnia 
w nich wiar ę, przekazywan ą z pokolenia na pokolenie 
w naszych rodzinach. Dzi ęki autorytetowi Ks. Probosz-
cza nasi chłopcy, jak oddani Żołnierze Chrystusa stoj ą 
wiernie przy Ołtarzu i oby tak zastało na reszt ę ich ży-
cia .  

Mama Kamila 

W i e l k i  P o s t  

4 0  -  d n i  

Post, modlitwa, jałmu żna... 
 

Podejmij post od GNIEWU i NIECH ĘCI. 
Codziennie daj swym najbliższym  

dodatkową porcję miłości. 
 

Podejmij post od OSĄDZANIA INNYCH.  
Zanim kogoś potępisz, przypomnij sobie,  
jak Jezus odnosi się do twoich upadków. 

 

Podejmij post od NARZEKANIA.  
Kiedy będziesz miał ochotę narzekać,  
zamknij oczy i przypomnij sobie małe  

radości i te wielką radość,  
że Pan ci ę kocha.  

 

Podejmij post od UCZUCIA ŻALU  
i PRETENSJI do INNYCH. 

Ciągle pracuj nad przebaczeniem tym,  
którzy cię zranili. 

 

Podejmij post od PYCHY i ZAZDROŚCI,  
bo one rujnują twoje życie wewnętrzne.  

 

Gdy tak prze żyjesz Wielki Post bardzo  
gło śno i rado śnie b ędziesz śpiewał "ALLELUJA" 

Za adonai.pl 
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Kącik poezji 
 

K o c h a j  m n i e  m a m o  
 

Jestem dzieckiem przypadku,  

niechcianą niespodzianką, 

która jak nieproszony gość  

dobija się do drzwi. 

Przypominam o sobie porannymi mdłościami, 

- nachalnie, jak przedstawiciel funduszy emerytalnych. 

Rosnę w ukryciu i smutno mi,  

bo nikt na mnie nie czeka. 

Nie przywitają mnie roześmiane twarze. 

Słyszę co dzieje się wokół, 

doskonale odbieram ciężką atmosferę 

i czuję się jak kukułcze jajo. 

Przynoszę tylko ból. 

Czy kiedy pojawię się na świecie  

to coś się zmieni? 

Tak niewiele potrzebuję. 

Pukam do Twego serca. 

Kochaj mnie mamo 

- kiedyś tak powiem - 

bo jestem zagubionym uśmiechem Boga. 
26 czerwiec 2010r. 

Edyta Duraj 

Z  ż y c i a  p a r a f i i  

•W sobotę, 14 lutego, we wczesnych godzinach rannych 
powrócili z Rzymu nasi pielgrzymi. Pielgrzymka się bardzo 
udała, było „wspaniale”. Możemy na ten temat poczytać na str. 
4. Za tydzień będzie szersza relacja. 

• W niedzielę składaliśmy ofiary na pokrycie kosztów malo-
wania absydy. 

• W środę, Popielcową, na wszystkich mszach św. podcho-
dziliśmy do posypania głów popiołem, w ten sposób rozpoczy-
nając tegoroczny Wielki Post. 

• W piątek odprawione zostały pierwsze nabożeństwa Dro-
gi Krzyżowej. Na godz. 16 zostały zaproszone dzieci, o 17 było 
głoszone kazanie pasyjne. 

Og ł o s z e n i e !  

Stow. Czytelnia Katolicka i Towarzystwo Miłośników Ustro-
nia zapraszają na  spotkanie promujące 17 tom 

„Pamiętnika Ustrońskiego” 

które odbędzie się 24 lutego (wtorek)  
o godz. 1630 w sali Czytelni. 

W programie:  

1) Omówienie 17 tomu „Pamiętnika Ustrońskiego”; 

2) Spacerkiem po Ustroniu drugiej połowy XX stulecia - pre-
zentacja multimedialna fotografii z  tamtych lat, obrazująca 

zmiany miasta; 

 

JUBILACI TYGODNIA  

 

Maria Czernin 
Małgorzata Grzesiok-Żurek 

Maciej Pawłowski 
Wojciech Ostrowicki 
Bożena Dziendziel 

Janina Barszcz 
Jadwiga Menes 
Maria Klajman 

Jan Legierski 
Wanda Szewczyk 

Bronisława Wapiennik 

Barbara Smagacz 
Gertruda Zloch 

Kazimierz Piecha 

Stanisława Błahut 
Anna Groszkowska 

Lidia Wantulok 

Zofia Broda 
Katarzyna Jankowska-Bem 

 

Jubilatom życzymy pomy ślno ści, dobrego 
zdrowia, łask Bo żych za wstawiennictwem Naj św. 
Maryi Panny oraz rado ści i spokoju na długie lata.  

DYŻURY SPOWIEDNIKÓW W TYM TYGODNIU 

Dzień tygodnia 9.00 - 11.00 

poniedziałek 
wtorek 
środa 

czwartek 
piątek 
sobota 

Dominikanie 
ks. T. Serwotka 

O. B. Lewandowski OFM 

ks. J. Froelich 
ks. J. Piszczan 
ks. M. Frelich 

Dzień tygodnia 15.00 - 17.00 

poniedziałek 
wtorek 
środa 

czwartek 
piątek 
sobota 

Św. Klemens 
Pasjoniści 

Dominikanie 
Pasjoniści 

Dominikanie 
XXX 

Edyta Duraj  urodziła się w 1973 roku w Cieszynie. 
Ukończyła Liceum Ekonomiczne. Wraz z rodziną mieszka w 
Pogwizdowie - jest matką trójki dzieci. Pracuje zawodowo. 
Interesuje się literaturą, historią, malarstwem i filmem; lubi 
podróże.  Tworzy bukiety i kompozycje z suchych kwiatów.  
Bliska jest jej sztuka w każdej postaci, a szczególnie ceni 
sobie poezję Bogusławy Magdaleny Pala - prywatnie swej 
przyjaciółki. To właśnie przepisując rękopisy i drukując tek-
sty Bogusi zaczęła, w postaci wierszy, zapisywać swoje 
emocje.  

Z całego serca pragn ę podzi ękować 
wszystkim, którzy zło żyli mi życzenia z okazji 
91 urodzin . 

Szczęść Boże. Wanda Mider 
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POSŁUCHAJMY RAZEM, CO MÓWI DO NAS 
JEZUS… 

 

W jednej z Ewangelii Wielkiego Postu jesteśmy świad-
kami bardzo interesującego dialogu, który rozgrywa się po-
między Chrystusem a szatanem. Dwie postawy, dwa style 
życia.  Jakże mocno – za każdym razem – brzmią słowa 
Chrystusa w odpowiedzi na propozycje diabła. To, co w 
ludzkim życiu jest najważniejsze, zawiera się nie w tym, co 
człowiek może posiadać, nawet jeżeli wydaje się to niezbęd-
ne do życia, tak jak chociażby jedzenie. Ważne jest to, by 
być – stawać się podobnym do Boga. Tak jak On w pełni 
istnieć, czyli być dla innych, kochać. Człowiek staje się, gdy 
jego życie wypełnia Miłość Boża, która jest rozlana w ser-
cach naszych. Istnieć nie przez ulotny i nic nie znaczący w 
oczach Boga i mądrych ludzi splendor posiadania, ale przez 
Miłość, która jest wieczna i nigdy się nie kończy. Zawsze 
znajdujemy się na narożniku, na krawędzi przepaści życio-
wej – nawet wtedy, gdy jesteśmy blisko świątyni – ilekroć 
podejmujemy próbę połączenia życia z posiadaniem. Nie 
oznacza to nic innego, jak wystawianie miłości Boga na pró-
bę. O tej miłości pisze św. Paweł: „On istniejąc w postaci 
Bożej ... uniżył samego siebie, stawszy się posłuszny aż do 
śmierci i to śmierci krzyżowej”.  

Czyż można dać większy dowód miłości nad ten, gdy 
ktoś oddaje swoje własne życie?  

Jezus dobrze wiedział, że oddając pokłon szatanowi, 
przyzna mu rację. Będzie to znak, że zgadza się z szata-
nem, dla którego posiadanie jest tożsame z istnieniem. W 
konsekwencji może to oznaczać, że to, co posiadamy, może 
być naszym panem, któremu służymy. 

A to przecież nie jest prawda. Bogu, którego imię 
brzmi: „Jestem, który jestem”, należy się pokłon. I dlatego 
nie będziesz oddawał czci innemu bogu poza Bogiem Jedy-
nym.  

Jezus w rozmowie z diabłem ukazuje swoją moc, jest 
stanowczy, niewzruszenie trwa przy swoich przekonaniach. 
Jezus rozmawia z szatanem ze względu na nas, abyśmy 
mogli zrozumieć, że sens naszego pielgrzymowania tu, na 
ziemi, zawiera się nie w tym, co posiądziemy, ale w tym, kim 
jesteśmy i kim będziemy. Nasza „wartość” zależy od tego, 
na ile będziemy podobni do Jezusa i przyobleczemy się w 
Niego.  

Bardzo łatwo jest wpaść w sidła posiadania, bardzo 
łatwo jest poddać się tendencji, by za wszelką cenę dążyć 
do sukcesu, do kariery, do sławy. Jezus pokazuje nam, jak 
można się temu wszystkiemu opierać.  

Nigdy nie jest za późno, by zawrócić z błędnie obranej 
drogi.  

O takim zdecydowanym zwrocie życiowym opowiadał 
w jednej ze swoich książek J. Vanier.  

Pełniąc funkcję wykładowcy akademickiego, Vanier był 

oblegany przez studentów. Dla niego nie był to jednak wcale 
powód do radości. Spostrzegł bowiem, że studenci nie zbli-
żają się do niego ze względu na jego osobę, ale tylko dlate-
go, że cenią jego wiedzę i zdolności, które posiada. Wtedy 
zapragnął, by dla kogoś być – by kochać i być kochanym 
nie z powodu tego, co się posiada, lecz tylko dlatego, że się 
jest. Poczuł tęsknotę za życiem, za środowiskiem, za ludź-
mi, którzy kochaliby się i szanowali I tylko dlatego, że są. 
Wkrótce potem znalazł dla siebie takie miejsce, w którym 
mógł czuć się kimś tylko dlatego, że jest. Opuścił uniwersy-
tet i zamieszkał pośród osób upośledzonych, dla których nie 
miały znaczenia jego stopnie akademickie, czy posiadana 
wiedza, lecz tylko to, że jest. We wspólnocie, w której żyje 
razem ze swoimi upośledzonymi umysłowo przyjaciółmi, 
odnalazł sens swego życia i prawdziwą radość. 

Rozpoczęliśmy Wielki Post. Jest to szczególna okazja, 
by przyjrzeć się własnemu życiu. Na ile istnieję dlatego, że 
coś posiadłam lub nie posiadam? Czy nie mam przypad-
kiem jakiegoś bóstwa, któremu oddaję pokłon? Czas Wiel-
kiego Postu to czas przemiany. Słowo Jezusa wzywa mnie 
do podjęcia decyzji: - Bądź i kochaj, jak Bóg! Stawaj się 
kimś przez to, że jesteś! Odrzuć pokusę posiadania za 
wszelką cenę! Wielki Post to czas, by na Boże wezwanie 
dać odpowiedź.      
       Giustina 

śniej. 
Wiele przemawia za tym, że może być to fragment funda-

mentu budowli sakralnej. Dla pełnego wyjaśnienia tego zagad-
nienia niezbędne jest rozszerzenia w tym miejscu wykopu i 
zbadanie terenu calca. 

 

Wł. Hołubowicz – Z prac wykopaliskowych w Niemczy Śląskiej (IX-XIV w 
n.e.) w r. 1960 „Śląskie Sprawozdania Archeologiczne” t. III  str. 36-40. 

 

Informacja ta, w miarę dokładna, łącznie z przybliżony, 
datowaniem znaleziska stworzyła podstawę wznowienia badań 
za pomocą georadaru i w 2007 roku przeprowadzono je na 
obszarze 10x20 metrów z zadowalającym rezultatem. Ukazały 
się one plan tego obszaru z widocznymi fragmentami murów, 
tworzącymi wyraźny zarys planu kościoła, z którego najlepiej 
zachowała się ściana wschodnia z prezbiterium, nawet ze śla-
dami ołtarza. Natomiast ściany nawy niemal w całości rozebra-
no w XIV wieku i pozostały tylko negatywy z fragmentami ka-
mieni. Całość tworzy niewątpliwie plan kościoła o wymiarach 
zewnętrznych: nawy ok. 7x10 metrów i chóru 3x4,5 metra 
mieszczący się wewnątrz kościoła XIV wiecznego o orientacji 
minimalnie od niego odchylonej w kierunku południowym. Jest 
to plan podobny do większości kościołów morawskich z IX i X 
wieku, o dość szerokim i płytkim prezbiterium, pozwalający 
uznać za trafne datowanie przez Hołubowicza na koniec IX i X 
wieku (cdn.). 

 

E. Małachowicz – Archektoniczne ślady chrystianizacji Śląska w IX i X w. 
Nauka 3/2008 str.161-176. 

 

Opracowali Elżbieta i Andrzej Georgowie 
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